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Prawda w oczy. 


W epoce, kiedy w murach na- 
nki polskiej wszechwładnie krze- 
wi się reakcja, a stn czterdziestu 
czterech profesorów wszechnicy 
krakowskiej, politechniki, szkoły 
górniczej i akademji sztuk pięk- 
inych podpisuje deklarację poli- 
tyczną, oświadczającą się za se- 
natem, z prawdziwym zadowole- 
miem konstantuje się rzadkie fak- 
ty, świadezące, iż nie zamarł jesz- 
cze wśród luminarzy wiedzy duch 
postępu i społecznej spawiedli- 
wości. 

Oto co pisze w aktualnych za- 
ggadnieniach społecznych w „Ty- 

iku Polskim* najlepszy spół- 
czesny nasz językoznawca, J. Bau- 
/doni de Courtenay, profesor 
mniwersytetu warszawskiego, były 
(profesor uniw. petersburskiego: 
_  „Poniewierka inteltgencji jest 
naturalnym skutkiem jej zacho- 
'wywania się i przed wojną i pod- 
<zas wojny. 

Zbyt mało pracował umysł ludz- 
ki nad przeciwdziałaniem wycho- 
waniu t. zw. luda w brudzie i po- 
niżeniu. Nic dziwnego, ża dziś 
fad ten ściąga ku sobie, na nizki 
poziom kalturalny, t. zw. warstwy 
wyższe. 
, Imtelekt ludzki wysilał się 
jprzedewszystkiem na wynalazki, 
związane z niszczeniem i tępie- 
niem. A nietylko nie zapobiegł 
wojnie i związanej z nią rzezi, 
niszczeniu dobrobytu i unicest- 
%ianin wielowiekowega dobytku 
kulturalnego, ale, przeciwnie, 
współdziałał tej ohydnej zbrodni. 
Uczeni, pisarze i artyści różnych 
krajów (jeżeli nie wszyscy, to 
przynajmniej ich znakomita więk- 
szość) wysilałi się na to ażeby 
jpotągować uczucia nienawiści i 
oaprawiać szczucie wzajemne. 

Nie zasługują więc na szacn- 
mek i cieszą się należną im po- 
gardą i lekoeważeniem. 

Jestto poniekąd zasłużoną ka- 

a, jestto zemsta mas ludowych, 
pehanyoh do zbrodni i nędzy, nad 
burżuazją i inteligencją wszech- 
światową, która je do tych zbrodni 

udział 


j a. 
W ciągłych troskach o zabez- 


| e bytu, w poczuciu swej 
Diezaradności i bezsiły, w poczu- 
wia, że dla społeczeństwa jest się 


drtykułem zbytku, nie zaś pierw- 
zej potrzeby, intelekt się wyja- 
ławia i opuszczą się coraz niżej. 
„ l to jest właśnie upadkiem u- 
imysłowości, jako rezultat wojny 
jzbrodniczej, idącym ręka w rękę 
m upadkiem finansowym i gospo- 
'darczym. 

Główną przyczyną wszech- 
stronnego upadku moralnego spo- 
feczefistw europejskich i pozaeu- 
ropejskich, a w tej liczbie także 
Społeczeństwa polskiego, było za- 
panowanie bezwzględne w ciągu 
tylu lat moralności międzypsń: 
stwowej i międzynarodowej, *mo- 


ralności zbrodniczej, opartej na 
brutalnem i bezwzględnem gwał- 
ceniu wszelkich przykazań boskich 
1 ludzkich, lą zbrodniczą moral- 
nością międzynarodową została 
przepojona I zakażona zwykła mo 
ralność ludzka, Maloczoy wzorują 
się na wielkich wodzach, na wiel- 
kich politykach, na bandytach 
wszechświatowych, na zwycięskieli 
i zwyciężauych armjach. 

Urzędowi głosiciele moralności 
pra kazaniowej popierali otwarcie 
śbrodmię wszechświatową, jaką 
była I Jest la przeklęta wojna, 
| PY przysięgi od „mięsa ar- 

aiuiego*, Że będzie ono obowiąz- 


i Najgroźniejszym dla przyszłości 
kowo uaruszało przykazania; „uieljest wpływ, jaki ta ogólna orgj 


zabijaj“, „nie kradnij*, „nie cu- 
dzołóż*. 

I jakże się tn dziwić, że ogob- 
niki, wdrażane do takich rycer- 
skich czynów w ciągu tylu lat z 
rozkazu władzy i pod błogosła- 
wieństwem ojców duchownych, pro- 
wadzą dalej na własną rękę to 
szlachetne rzemiosło zabójstwa, 
baodytyzmu, rabunku, gwałcenia i 
innych t. p. enót obywatelskich? 

Wojna rozkiełznała bestję ludz- 
ką. Wieszać i rozstrzeliwać nale- 
żałoby nie pojętnych uczniów, ale 
tylko ich zasłnżonAch nauczycieli, 
wszechświatowych  podpalaczy 1 
włamywaczy. 

Pamiętamy, z jaką to rozkoszą 
rozmaici fabrykanci ji dostawcy 
zacierali ręce na myśl] o ogrom- 
nych zyskach, które ich czekają 
w związku z wojną wszechświato- 
wą i długotrwającą. Ile to będzie 
potrzebą waty do opatrunków, ma- 
terjałów na ubranie, sztucznych 
rąk i nóg, konserw jtd., itd.! 

Nietylko u nas, ale i gdziein- 
dziej, choćby np. wa Francji, nie 
można ani wylądować towaru z 
wagonu, ani wysłać wagonu z to- 
warom, nie dawszy łapówki urzęd- 
rikom kolejowym. 

Nietylko nasi, ale np. i angiel- 
soy funkejoparjusze przywłaszcza- 
ją sobie klejnoty, dane im do 
przeshowania. 

W kooperatywach, w urzędac!: 
aprowizacyjnych, w ivntendenturach 
w urzędach dostaw wojskowych 
kwitną nadużycia i złodziejstwa 
na większą ji mniejszą skalę, 

Na tle ogólnej nędzy i zbliżają- 
cego sią szybkiemi krokami głodu 
uprzywilejowaną mniejszość speku- 
lantów, paskarzy i łapowników za- 
chowuje sią wyzywająco, prowadząc 
życie zbytkowne,i halaszcze i upra- 
wiając wszelkiego rodzaju hazard. 

Prawie zupełny zanik poczucia 
solidarności państwowej i społecznej 
powoduje to, że zgodnie z gadką 
rosyjską „kazna nasz obszezij wrag* 
(skarb iest naszym wspólnym wro- 
giem), skarbowi państwowemu prze- 
ciwstawiają się wrogo zarówno u- 
rzędnicy, jako też publiczność. Skarb 
zaś traktuje jak wrogów wszystkich 
obywateli państwa, zdzierając z nich 
skórę i uważając ich za przestępców. 
Jest on zaś do tego zmuszony, jako 
wiszący w powietrzu i pozbawiony 
podstaw, a jak wiadomo, tonący 
brzytwy się chwyta. 

Coraz bardziej maleje indywidu- 
alizm i rozumny kolektywizm; coraz 
bardziej rośnie ograniczony, bez- 
myślny egoizm i przypominająca 
stan dzikości i stadowość. 

Zastępująca zdrowy rozsądek i 
poczucie sprawiedliwości kołowaciz- 
na sprawia, że nienawidzi się nie 
zbrodnie, ale tylko całe gromady 
ludzkie: niemców, czechów, rosjan, 
polaków, żydów i t. p. 

Wyroki sądowe szwankują pod 
względem bezstronności i odpowie- 
dzialności stopnia kary wielkości 
przestępstwa. Szafuje się karą śmier- 
ci np. za „zbrodnię tchórzowstwa*, 
a z drugiej strony uchodzą płazem 
zbrodnie oczywiste i ujawnione. 
Skuwamy łańcuchami i uśmiercamy 
drobnych bandytów, stosujących w 


życiu, jako pojętni nczniowie, prze-! 


pisy moralności miądzypaństwowej 
i międzynarodowej, a bandyci i pod- 
palacze wszechświatowi, powodu- 
jący klęski powszechne i nędzą ta- 
łej ludzkości, cieszą się bezkarno- 
ścią; niektórzy zaś z mich grają 
godną zazdrości rolę zwycięzców 
i tryumiatorów, 


ogłupfania i demoralizacji wywiera 
na młode pokolenia, Ten zabójezy 
wpływ miała zarówno sama wojna, 
sam front krwawiący, jako też to, 
co się działo w dali od frontu. Ba- 
wienie się w żołnierzy, tępiących 
nieprzyjaciela, wchłanianie w siebie 
nienawiści do innych zbiorowisk 
ludzkich, bądź to znajdujących się 
poza granicami państwa, bądź też 
współmieszkających, dział dzieci, 
chłopców i dziewczyn, w paskar- 
stwie, w życiu psim swędem, w roz- 
maitego rodzaju pośrednietwie.., całe 
to wychowanie w atmoferze nie- 
ustającej zbrodni i łajdactwa musi 
oddziaływać zabójczo i cofać przysz- 
łych obywateli kraju do stanu bar- 
barzyństwa i dzikości. 

sławione i istotnie imponujące 
czyny „bohaterskie“ nie zmieniają 
woale ogólnego wrażenia od tego, 
co się dzieje. Jedno z drugiem do- 
skonale się wiąże i harmonizaje. 
W społeczeństwie normalnie zorga- 
nizowanem i praworządnem niepo- 
trzebni są ani bohaterowie ani o- 
fiary. Co najwyżej pożądaną jest 
odwaga cylilna. Zresztą samo poję- 
cie bohaterstwa przeplata sią nie 
kiedy z pojęciem zbrodni, określa- 
nej przez przykazania boskie 1 ludz- 
kie. Bohaterem może być ten, kto 
zamordował wiela „bliżnich*; z iń- 
pym sosem, pod fnnem godłem, ze 
stanowiska skrowńnoj moralności ży- 
cia codziennego, może być ten „bo- 
hater* kwalifikowany poprostu jako 
zbrodniarz. 


Ogólna  deprawacja ludzkości, 
przy akompanjamencie wszecinie- 
nawiści, wszechszczncia, wszechpod- 
judzania i wszechrozłajdaczenia, za- 
mienia świat w olbrzymią cuchnącą 
kloaką wszechświatową. W tej klo- 
ace Polska wraz z innemi nowo po- 
wstałemi państwami, musi stawiać 
pierwsze kroki samodzielnego życia 
państwowego. r 

A jednak... Od ogólnego tła po- 
wszechnego upadku i zepsucia odbi- 
jają jaskrawo nieliczne wprawdzie, 
ale bardzo wymowne objawy po- 
święcenia, zaparcia sią i prawdzi- 
wej obywatelskości. To dodaje nam 
otuchy i, choć w części, rozprasza 
ponure, pesymistyczne przewidywa: 
nia, Przyszłość pokryta jest mgłą 
nieprzeniknioną; można atoli przy- 
puszczać, że Polska nie zginie, t. j. 
że utrzymują sią przy życiu i wpły- 
wie polacy, myślący zdrowo i czu= 
jący uczciwie, oraz że państwo pol- 
skie acaleje. A jeżeli tak, to stano- 
wiący dziś ogromną większość zło- 
dzieje, paskarze, łapownicy, bandyci 
i inni „wolni obywatele“ „zmar- 
twychwstałej* Rzeczypospolitej po- 
winni zawołać, nie jak ei, co prze- 
nieśli w swych duszach polskość 
przez wszystkie kląski polityczne 
i niedole narodowe: 

Jeszcze Polska nie zginęła, póki 
my żyjemy, 

ale tylko: 

Jeszcze Polska nie zginęła, cho- 
ciaż my żyjemy. 

J. Baudouin de Courtenay. 


Rokowania pokojowe w Rydze. 


Pogłoski o odwołaniu Joffego są nieprawdziwe. — 


Wyrsził om przekonanie, 


że rokowania rychło do. 


prowcdzą do zawarcia traktatu pokoju. 


RYGA, 25 stycznia, (East-Bxpress). 


Na posiedzeniu komisji 


redakcyjnej w zastępstwie chorego p. Joffe przewodniczył wicepre- 
zes delegacji rosyjskiej p. Oboleński, 


Z uwagi na bieobecność 
wzięto. 


RYGA, 25 stycznia, (tel. wł. „Głosu Polsk.) 
kiecie, urządzonym na cześć członków delegacji 
przez delegację niemiecką pertraktującą 
„wach komunikacyjnych p. Joffe wygłosił mowę, 


p. Joffego, decyzji 


żadnych nie po- 


Na ban- 
sowieckiej 
w Rydze w spra- 
w której 


oświadczył, że rokowania idą pomyślnie, że nale- 


zakoń 


RYGA, 25 stycznia (Tel. wł. 


spodziewać w najbliższym czasie ich 
czenia podpisaniem traktatu. 


„Gł. Polsk.%) 


Zanotowana przez 


prasę ryską pogłoski o tym, że p. Joffe miał być odwołany i zastą- 


piony przez prezesa b. delegacji 
zupełnie bezpodstawne. 


RYGA, 25 stycznia (East-Fxpress). 


w Mińsku, Daniszewskiego, Są 


Wspólne posiedzenie komi- 


sji w sprawie podziału złota z b. rosyjskiego banku państwa zapo- 


wiedziano na wtorek o godz. 3 pp. 


W komisji uczestniczą ze stro- 


ny polskiej: przewodniczący delegacji polskiej p. Dąbski, wicemini- 
ster Strasburger i pp.: Kauzik, Dorowski i Lados; ze strony rosyj- 
skiej członkami komisji będą prawdopodobnie: pp, Joffe, Oboleński, 


Bogolepow, Rozenblatt i Lorenc. 


Walka o senat. 


Ostateczna decyzja w sprawie senatu 
w czwartek. 


Wrażenia ogólne. 


Wczoraj na plenarnem posiedzeniu |'$1950wanla imiennego, 


Sejmu spokojnie przeszły debaty nad 
sprawą senatu.’ Do ostatecznego gło- 
sowania przyjdzie w czwartek. Jaki 
będzie wynik tradno przewidzieć. Obie 
strony liczą tymczasem głosy, a o 
kompromisie narazie mowy niema. Ks. 


pos. Lutosławski zaznaczył dziś z| dzeniu 


trybuny, że nie może być mowy o 

kompromisie z temi, którzy wogóle 

senatu nie chcą. 
„Posiedzenie czwartkowe- 


cone będzie wyłącznie sprawie Senatn, 
o którym zdecyduje się za pomocą 


St. Gr. 


przebieg posiedzenia. 


(Pat.) Na wczorajszym posie- 
Sejmu przystąpiono do 
rozprawy nad art. 85 i 36 projek- 
tu konstytucji. Sprawozdawca p. 
Dubanowicz wyjaśnia że wedle 
wego projektu Senat składa się 


z ozłonków wybranych w głoso= 
waniu powszechnem, tajnem, bez= 
pośredniem, równem i stosunko= 
wem. Ogólna liczba „członków 
Senata ma wynosić 1 czwarta część 
członków Sejmu. 

P. Czapiński (PPS) dowodzi, 
że przedłożony projekt jest ra- 
czej pogorszeniem elaboratu 
powszechnego komisji konsty- 
tucyjnej. Mówca nazywa pot- 
woriem postanowienie, ża Sejm 
poprawki senatu odrzucić może 
tylko większością 3-5. 


My tak w Sejmie jak i poza 
sejmem nie cofniemy się przed 
niczem, aby unieszkodliwić ten 
zamach prawicy na demokrację 
polską. 

P. ks. Madej (stronnictwo ka- 
tolickie ludowe) uznaje potrzebę 
drngiej Izby, różni się jednak w 
poglądzie na skład Senata, Do- 
maga się, aby wszyscy członkowie 
senatn byli wybierani przez oały 
naród. 

P. Smoła zapowiada że stron= 
nietwo jego użyje wszystkich sił, 
aby Senat wykreślić z konstytnoji 
polskiej. 

P. Fichna (NPR) występuje 
przeciw cenzusowi wieku i osie= 
dlenia. Kwestje senatu należy po- 
zostawić narodowi do rozstrzyg= 
nięcia przez referendum, i 

P. Staplński (PSL.) uważa, ż 
ze względu na wyjątkowe stosun- 
ki w jakich Polska się znajduje 
argumenty słuszne może w innych 
państwach, Polski jednak doty- 
czyć nie mogą. Zwraca uwagę na 
bliskie sąsiedztwo Rosji i na prze: 
siąkanie przez granicę tamtej- 
szych wpływów co wzrośnie jesz- 
cze po zawarciu pokoju, Należy 
tej agitacji wytrącić broń z ręki. 

P. Bobek (PSL) oświadcża, że 
jego stronnictwo głosować będzie 
przeciw wnioskom większości ko- 
misji, 

P. ks. Okoń przemawia s wiel- 
kim ferworem przeciw senatowi, 
Sprawozdawea poseł Dubanowiez 
ubolewa, że w dyskusji nie przy* 
toczono argumentów, po których 
zbadaniu możnaby było dojść da 
większych rezultatów.  Prostuje 
zarzut, jak by projekt zwracał się 
przeciw miastom 1 jakoby nie do- 
puszozał do głosu robotników. 

Marszałek oświadcza, ża roz- 
prawa została zakończona i że 
głosowanie odbędzie się we 
czwartek, 


Kronika polityki polskiej 


— W sprawie senatu sytuacja 
niewyjaśniona, Rząd zachowuje 
ścisłą neutralność. Słychać, że w 
sprawie skłądu senatu głosowa- 
nie odbywać sią bądzie nad każ- 
dym z punktów % osobna, przy= 
czem istnieje prawie pewność, że 
przepis powołujący do senatu w 
drodze uprzywilejowanych wybo- 
rów reprezentantów duchowień- 
stwa, przepadnie. 

(X£urj. Por.). 


— Komisja aprowizacyjna sejmu 
przeprowadziła dalszą dyskusją nad 
expose ministra, Na wniosek posła 
Grzędzielskiego uchwalono następu- 
jącą rezolucję: 

Komisja aprowizacyjna przyjmuje 
do wiadomości sprawozdanie ministra 
uprowizżaż o położeniu żywnościowym 
w kraju i o zamierzeniach projekto- 
wanej na czas do najbliższych zbio* 
rów. Komisja wyraża nadzieję, że e- 
nergiczne ich wykonanie pozwoli opa- 
nować sytuację. Wniosek posłów Po- 
stolskiego i Arciszewskiego domaga- 
jacy się ogólnego sekwestru zboża i 
przymusowego dostarczenia wszystkich 
ziemiopłodów nie znalazł większości. 


2 


W „Journal de Pologne“ 
ukazał się wczoraj list p. Vau- 
cher z Paryża który donosi, 
że wbrew informacjom nie- 
których pism, w czasie poby- 
tu Naczelnika Państwa w Pa- 
ryżu nie będą podpisane kon- 
wencje polityczne i militarne, 
natomiast będą gotowe do 
podpisu 2 konwencje gospo- 
darcze, handlowe i o zobo- 
wiązaniach wzajemnych. 

Pierwsza z nich reguluje 
sprawy wwozu i wywozu, a 
druga omawia kwestje odszko- 
dowań niemieckich dla Polski, 
rewindykacji maszyn, wywie- 
zionych przez niemców i praw 
instytucji francuskich w Pol- 
sce. P, Vaucher wyraża za- 
dowolenie, że pierwszy trak- 
tat, jaki Polska podpisze, bę- 
dzie traktatem handlowym z 
Francją. 


Plebiscyt Górnośląski. 


Międzysojusznicza komisja rzą- 
dząca w Opolu wydała w związku 
z regulaminem plebiscytowym na- 
stępujące ważne postanowienia: 

1. Wszyscy głosujący emigran- 
ci otrzymają pisemne zawiadomie- 
nie, czy wniosek ich o wpisanim 
na listę wyborczą został uwzglę- 
dniony. Zawiadomienia te będą 
wysyłane pocztą za kwitem. 

2. Dla praktycznego przepro- 
wadzenia spisów, byłoby pożąda- 
nem, aby imiona i nazwiska po- 
dano według metryk. Komitety 
parytetyczne powinny w tym kie- 
runku iść na rękę zgłaszającym 
się. Wystarczy, jeżeli przez pi- 
sownię dźwięk właściwego nazwi- 
ska został odmieniony. 

8. Na wnioskach pod rubryką 
15 formularza, należy podać datę 
czasu, w którym emigrant opuścił 
miejsce zamieszkania na terenie 
plebiscytowym. Jeżeli emigrant 
nie zna dokładnie dnia, podać 
może kiedy mniej więcej wyjazd 


_ nastąpił. 


4. Komisja międzysojnsznicza 
zgadza się na to, że wnioski o 
wpisanie emigrantów na listy 
głosowania mogą być przekazane 
komitetom parytetycznym przez 
polskie i niemieckie Komitety 
plebiscytówe. £Pat.) 


Telegramy zagraniczne, 


W zagranicznej taryfie ac 
cznej (Dziennik urzędowy MP. liz 
1921 roku) dla telegramów do Francji 
wskazano dwie drogi a) przez Pragę i 
Paryż; b) przez Niemcy, zaś dla tele- 
ponen do Wielkiej Brytanji, trzy 
rogi a) przez Niemcy; % przez 0z6- 
chosłowację i Francję; ©) przez Au- 
strją 1 Szwajcarję W myśl art 41 
międzynarodowego regulaminu nadaw- 
cy przysługuje prawo wyslania tele- 
ramu, jedna z wymienionych dróg 0 
le uści przypadającą opłatę taryfową 
Poleca się przeto urzędom, aby w 
telegramach do Francji i Wielkiej 
Brytanji wymieniali w nagłowkach 
telegramów również drogę, jeżeli na- 
dawca jej nie podał1) naprzykład (via 
Qzechy. via Francja itd.) w telegra- 
mach poza europejskich z wyjątkiem 
telegramów do krajów należących do 
obrotu europejskiego (Algier, Azory, 
Ferra, Maroko, Małrytanja, Senagal, 
Trypolis, Tunia i wyspy Kanadyjskie) 
należy w nagłówku telegramów wy- 
mienić również drogę, a mianowicie 
do Afryki i Azji via Eastran, 2) do 
Ameryki Północnej i Srodkowej oraz 
do Indji Zachodnich via Anglja lub 
Western Union, 5) do Ameryki Połu- 
dniowej via Madera, 4) do Oceanji, a) 
Fanning, Fidti, Nowe Hebrydy, Norfolk, 
Samoa, Tongo via Pacywie; b) Horon 
Midway via San Francisco; ©) inne 
kraje i wyspy Oceanji via Eastern. 


W Gdańsku. 


GNANSK, (East-Express8) Paca 
dostarczone pocztą. nia 24 b. m. 
Przybzł tu nowy generalny komisarz 
dańska z ramienia Ligi narodów gen. 
Hacking i objął już urzędowanie. 


Anilacja wśród jeńców polskich 
w Rosji 


RYGA, 25 stycznia (East-Expr.) 
„Izwiestja* donoszą, że wśród jeń- 
ców polskich rozpoczęto specjal- 
ną a bardzo intensywnie prowa- 
dzoną agitację. 

Na jednej ze stacji gub. Kur- 
skiej agitatorzy zwołali wise jeń- 
ców i usiłowali przeforsować re- 
zolucją wyrażającą potępienie dla 
polityki rządu polskiego. Dla prze- 
prowadzenia prac agitacyjnych 
Centralny Komitet apitacyjny roz- 


poeza? rejestracją jeńców. 


Konferencja sojaszników. 


CHORSEA, 25 stycznia, — 
(Pat). Radio. Konferencja so- 
juszników rozpoczęła się dziś 
w Paryżu na Quai d' Orsay. 
Przewodniczy Briand. Przed 
posiedzeniem odbył Lloyd Ge- 
orge osobną naradę z Brian- 
dem, Posiedzenie przedpołud - 
niowe było poświęcone spra” 
wie rozbrojenia Nie- 
miec. 

Marszałkowie: Foch i Wil- 
son odczytali swe sprawozda- 
nia. Zdaje się, że obaj wo- 
dzowie doszli do porozumienia 
i że zalecą udzielenie Niem- 
com zwłoki tylko do 1 maja. 
W sprawie dopuszczenia przed- 
stawicieli Niemiec do udziału 
w obradach nad odszkodowa- 
niem, nie powzięto dotąd de- 
cyzji. 


Przegląd prasy 


Galicja wschodnia. 


(„Robotntk)*. Trzeba sią zapy- 
tać, jak Polska chce rządzi Wscho- 
dnią Galicją. Czyż naprawdę wła- 
dze nasze sądzą, że potrafią t- 
trwalić swe rządy we Wschodniej 
Galicji przy pomocy represji i 
gwałtów? Fakt pozostaje faktem, 
że we Wschodniej Galicji polacy 
stanowią tylko jedną trzecią ogó- 
łu ludności, a razem z żydami 
niespełna 40 proc. — innemi sło- 
wy, ukraińoy we Wschodniej Ga- 
licji stanowią absolutną  więk- 
SZOŚĆ, 


Ukraińcy dążą tam do ujęcia 
władzy w swoje ręce, do kierowa- 
nia losem krajn* w którym stano- 
wią wiekszość, 

Próbowali uczynić to w dro- 
dze walki zbrojnej. Przegrali ją 
przekonali się, że wbrew 
miejscowej ludności polskiej, sil- 
nej nietylko liczebnie, leoz kul- 
turalpie, ekonomicznie i politycz- 
nie—rządzić Wschodnią Galicją 
nie potrafią. 

Ale tembardziej nie potrafimy 
my na dłuższą metę rządzić wbrew 
woli większości, 


Względy słuszności i sprawie- 
dliwości, sytuacja międzynarodo- 
wa, duteres państwowy . Polski. 
jej spoistość wewnętrzna, każą 
Polsce jaknajszybciej rozwiązać 
sprawą Wschodniej Galicji — a 
według nas da się to załatwić je- 
dynie w drodze szerokiej poli- 
tycznej autonomii. 


Koło historji. 


(„Rzeczpospolita”). Pierwszym 
gestem Brianda jest wizyta u am- 
basadora Rzeszy germańskiej, te- 
go samego ambasadora, z którym 
jeszcze miesiąc temu nie chciał 
sią nawet zapoznać na jakiejś re- 
cepcji ambasador Stanów Zjedno- 
czonych, 

Z oszałamiającą szybkością 0- 
braca się teraz rozpędowe kolo 
historji. Jakże daleka jest epoka 
Clemenceau, chwytającego dziś 
gdzieś w chaszczach dżungli na 
wędkę co większe aligatory i roz- 
myślającego nad marnościami świą- 
ta tego. 

Wilson ód dworaków opusz- 
czony szykuje sią do przepro- 
wadzki, zgorzkniały i rozżalony, 
Venizelos w jakimś pensjonacie 
w Neapolu pisze memuary czer- 
wonym atramentem. W Atenach 
szwagier Wilhelma bazileos Tini 
nie może wprost zasnąć z powodu 
przeciągłych ryków i entazjazmu 
poddanych, rozmarzonych całkiem 
serjo nadzieją posiadania... Kon- 
stantynopola, 

Jak w oszalałym kalejdosko- 
pie, tak wszystko szybko się od- 
mienia. Nasz przyjaciel i aljant 
ataman Petlura chodzi sobie w 
cywilu po Częstochowie aleją do 
klasztoru tam i z powrotem i pusz- 
cza tylko gęste kłęby dymu z cy- 
gara, peremykińcy internowani w 
toruńskiej twłerdzy, bałaehowoy 
— przyjaciele w Brześcia, 


Sroda 26 stycznia 1921 r. 


Nowe Włochy. 


Kilka nauk dla Polski. 


Powojenne, nowe Włochy, znaj- 
duią się opodal od naszego pola 
zwyczajnych obserwacji. Kontakt 
nasz umysłowy z tym bardzo żywot- 
nym i silnym narodem jest słaby i 
jednostronny. A szkoda, ponieważ 
Włochy, obok Anglji, zaczynają wy- 
kazywać najciekawszą ewolucją po- 
wojenną ze wszystkich państw zwy- 
ciąskich. 

Zwycięstwo militarne Włochom 
tanio nie przyszło. Kilkakrotnie w 
ciągu wojny wisieli nad przepaścią. 
Nawet sukcesy orężne ich w kilku- 
nastu krwawych ofensywach zostały 
im odmówione, Ma to ten dobry 
skutek dła Włochów, że wawrzyny 
wojenne, nie rozkwitlszy zbyt bujnie, 


mie zasłoniły im widoku rzeczywi- 


stości. 

Przebieg wojny właśnie taki, 
jakim miały go Włochy, przedstawia 
najwiąkszą dla narodu wartość wye 
chowawczą, Naród bowiem zdobył 
sią na największe wysiłki i wolny 
jest od uczucia przykrego, że to, co 
dziś posiada. zawdzięcza tylko szczę- 
śliwemu trafowi i rachubom obcych. 
Z dragiej strony wysiłek był tak 
właśnie ogromny i bolesny, że wspom- 
nienie jego ochładza powodzeniem 
rozgrzane głowy, nie zachęca wcale 
do powtarzania gry tak bardzo nie- 
bezpiecznej i natężającej. 

Wręcz trudno wyobrazić sobie 
gdzieindziej poza Włochami rząd 
któryby w sytuacji takiej, jaka zo- 
stała wytworzoną przez zamach ko 
munistyczny w północnych i środ- 
kowych Włoszech ubiegłego lata i 
jesieni, nie uciekł się albo do naj- 
bardziej drakońskich i okrutnych 
środków uspokojenia albo nie—ska- 
pitulował. Rząd Giolittiego właśnie 
był tym, który nie uczynił ani jed- 
nego ani drugiego. Przeciw robot- 
nikom komunistycznym nie wypro- 
wadził wojska i armat, ale też nie 
ustąpił przed nimi, Wybrał nową 
drogę, dotąd przez żadne rządy nie 
uczęszczaną, mianowicie drogą nauki 
poglądowej dla podnieconych mas, 
Rząd Giolittiego stanął na stanowi- 
sku, że ma sią tu do czynienia z prą- 
dem potężnym i z eksperymentem 
zupełnie nowym, którego wyniku nie 
można przesądzać. Jeśli prąd jest 
silny, to wszystko jedno: i tak się 
go żadną ilością armat i krwi nie 
zatamuje. W takim zaś razie szkoda 
tej krwi i zniszczenia. Jeżeli zaś 
prąd jest słaby, to sam przez się 
stanie, wyczerpie się i zniknie, zno- 
wu bez gwałtownej i krwawej inter- 
wencji. Albo rozpoczęty eksperyment 
jest trafny, to uda sią i w takim 
razie byłoby błądem przeszkadzać 
jego wykonaniu. Albo eksperyment 
jest niedorzeczny, a wtedy sami 
eksperymentatorzy tem prędzej da- 
dzą mu spokój, im mniej się im 
w tem będzie przeszkadzało. 

Skutki opartej na takich podsta- 
waco polityki ujawniły się szybko. 
Społeczeństwo włoskie dziwnie szyb- 
ko i łatwo przebyło pierwszy bardzo 
silny napad gorączki komunistycznej, 
Rząd, który sobie pozwala na zbytek 
szukania nowych i śmiałych dróg 
w sytuaciach tak bardzo krytycznych 
masi być nietylko złożony z ludzi 
głębokich, światłych i wysoce mo- 
ralnie wartościowych, ale także i 
społeczeństwo oałe, poza tym rządem 
stojące, musi posiadać zupełnie nie- 
zwykły stopień dojrzałości. We Wło- 
szech jedno i drugie znalazło się 
widocznie obok siebie zarówno Ww 
ilości potrzebnej, jak w stosunku 
należytym, 

Obok paroksyzmu komunistycz 
nego groziło Włochom delirjum na- 
cjonalistyczne. Mała grupka roman- 
tyków lub zgoła awanturników wy- 
zyskała sprawą Rijeki, aby wybić się 
na czoło, przelicytowując wszystkich 
innych w zaborczym patrjotyzmie. 
w swojej eskapadzie fiumeńskiej 
znakomity posta włoski D'Annunzio 
liczył z pewnością na to, że boha- 
terskie jego czyny, w rodzaju wypo- 
wiedzenia wojny państwu włoskiemn, 
znajdą stokrotny oddźwięk w społe- 
czeństwie włoskiem, oddziałają ne 
jego żywą wyobraźnię, pobudzą jego 
gorące uczucia. Tymczasem caiy ra- 
chunek okazał sią fałszywym. Ogół 
włoski okazał się niedostępnym i 
głachym na hasła przesady nacjona- 
listycznej. 

Rząd włoski mógł w czasie naj- 
większych awantur finmeńskich za- 
wrzeć z Jugosławią umową w Rap- 
pallo i zobowiązać sią w tej umo- 
wie do usunięcia siłą D'Annunzia 

F,umy i zlikwidowania całej jego 


nultrapatrjotycznej afery. Gabinet 
rzymski wezwał poctę do opnszcze- 
nia swojej „stolicy*. A kiedy ten 
odpowiedział=„zerwaniem* stosun- 
ków dyplomatycznych i ogłoszeniem 
„stanu wojennego“ między Fiumą 
a królestwem włoskiem, rząd rzym- 
ski nie uląkł sią tej komedji, lecz 
wysłał flotę i wojska przeciw poecie 
i demagogowi. Niektóre wojska nle- 
gly urokowi śmiałej demagogji i 
przeszły na stronę poety. Wtedy 
rząd rzymski wysłał nowe, które 
ostatecznie Fiumę zająły, D'Annunzia 
wypędziły, który też z udzielonym 
mu wspaniałomyślnie paszportem 
włoskim wyjechał co rychlej do Hi- 
szpanii.. Afera, która mogła stać 
sią tragedją, skończyła się jak ope- 
retka, ponieważ rząd włoski miał 
odwagę przeciwstawić sią demagogii 
nacjonalistycznej, ogromna zaś więk- 
szość społeczeństwa stanęła po stro- 
nie rządu. Ale wypada znowu zapy 
tać, ila to istneja dzisiaj takich 
rządów i takich społeczeństw w Eu- 
ropie? 

Tą zadziwiającą ewolucją men: 
talności współczesnych Włoch 
zauważył niedawno znany ze Swo- 
ich trafnych spostrzeżeń publicy- 
sta amerykański George D. Her- 
ron, który ogłosił niedawno w 
miesięczniku „The New Rópulic* 
obszerne studjam o  współczes- 
nyoh Włoszech pod wymownym 
tytułem „Nowy renesans włoski". 
Na podstawie licznych, osobistych 
spostrzeżeń, pisarz amerykański 
dochodzi do wniosku, że „Wło- 
chy ożywione są duchem wielkie- 
go odrodzenia, które może wy- 
wrzeć wpływ bardzo doniosły na 
przyszłość całej Europy, rozstrzy- 
wając o linji jej przyszłego ro- 
zwoju". À 

Obserwatora amerykańskiego 
uderzyła we Włoszech przede- 
wszystkiem harmonijność i soll- 
darność wysiłków, dokonywanych 
przez wszystkie powołane do te- 
go  ozynniki w społeczeństwie 
w kierunku — regeneracji dacha 
narodowego, pod względem pojęć 
etycznych, filozoficznych i s0- 
cjalnych. Pisarze tacy, jak Pa- 
pini i Amendoli, ideje filozoficzne 
księcia de Cesaro, słynne koło 
młodych ascetów neapolitańskich, 
to już dzisiaj olśniewające zjawi- 
ska tego wspaniałego ruchu. 


Ale nietylko poeci, myśliciele 
i zapalna młodzież ulegają ura- 
kowi i potędze tego prądu ka od- 
rodzeniu, ka nowemu lepszemu i 
mądrzejszemu światu. 

Herron przytacza urywek roz- 
mowy swojej z politykiem i mę: 
żem stanu tak wybitnym i trzeź 
wym jak hr. Sforza, który powie 
dział mn otwarcie, że „nowem ha- 
słem i kierowniczą myślą polityki 
włoskiej jest idea zgody pow- 
szechnej. Włochy * muszą tę zgo- 
dą przynieść Europie. W prze- 
ciwnym razie sama zgiuą niepo- 
wretnie, Oto przeświadczenie, któ- 
re panuje dzisiaj w umysłach lu- 
dzi, kierających z Rzymu pań- 
stwową nawą Italji*. 

Pisarz amerykański wyraża też 
przekonanie, že naród włoski 
wychowany w atmosferze najpięk- 
niejszych tradycji kulturalnych, 
kierowany przez przywódców mą- 
drych, głęboko wykształconych t 
roztropnych, zuajdzie z pewno- 


ścią najwłaściwsze wyjście Z% 0- 
becnego chaosu. 
„Kapitalizm — powiada Her- 


ron — będzie musiał z pewnością 
runąć. Lecz przy nważniejszej 
obserwacji, wszystko we Wło- 
szech zdaje się wskazywać na to, 
że na gruzach tego kapitalizmu 
wyrośnie coś zgoła innego niż 
krwawa komuna moskiewska, 

Nie mamy możności objektyw- 
nezo badania podstaw, na których 
autor amerykański opiera te swo- 
je entuzjastyczne opinje o dzi- 
siejszych Włoszech i o fermen- 
tach, dokonojących się w ich đu- 
chowości. Ale jaż te powszech 
nie znane fakty polityczne, które 
przytoczyliśmy na początku, do- 
wodzą niewątpliwie, że nmysło: 
wóość włoska stosunkowo najła- 
twiej i najszybciej wyznaje sią w 
atocie rozpoczętej obecnie nowej 
epoki dziejów i przystosowuje sie 
do jej potrzeb i wskazań. 

Ostatecznie pominąwszy mna- 
wet kwesje bezpośredniego związ- 
ku dzisiejszych włochów z rzy- 
miąnami, nie można zapominać, 
że są oni jednak w prostej linji 
potomkami rasy, która już raz 
genjnszem swolm Świat rozświe- 
ciła, że są to przecież motomko- 
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wie twórców renesansu, źe 34 fa 
rodacy zgkrwi i ducha Dantvch, 
Petrarków, Michałów Aniołów, 
Rafaelów, Viców i całego legjonu 
innych wielkich i nieśmiertelnych 
budowniczych tego, co dzisiaj pod 
mianem nowoczesnej cywilizacji i 
kultury stanowi wspólną włas- 
ność cywilizowanej ludzkości, 


prawo i sądy. 


Orzecznictwo karne sądu naj- 
wyższego. 


Nakładem ministerstwa sprawie- 
dliwości wydane zostały tezy z orze: 
czeń izby drugiej—karnej sądu naj- 
wyższego za drugić półrocze ro- 
ku 1919, w opracowaniu pp. Jó- 
zefa Kuczyńskiego, obecnego wice- 
ministra spraw wewnętrznych i Ta- 
deusza Zylbera, dyrektora biura 
głównego komisji kodyfikacyjnej. 
Wydawnictwo niniejsze stanowi dal- 
szy ciąg poprzednio jnż wydanych 
tez i obejmuje w ten sposób orzecz- 
nictwo karne sądu najwyższego za 
lata 1918 i 1919. 


Przy dzisiejszym braku wszel- 
kiego rodzaju materjałów praw- 
nych, tezy, umożliwiając szerszemu 
ogółowi zapoznanie się z orzecz- 
nictwem naszej najwyższej instancji 
sądowej, ogromnie ułatwią pracą 
tym, którzy mają do czynienia ż 
prawem karnem. Przejrzysty układ 
i wyczerpujące skorowidze do wszy* 
stkich trzech zeszytów znakomicie 
ułatwiają poszukiwania i orientację. 


Łódż. 
O fargię ma kolejach podjazdowych, 


Na wezorajszem posiedzeniu Sej- 
mu obradowano nad wnioskiem o ob- 
niżenie taryfy dla rolników 1 młodzie- 
ży szkolnej na podmiejskich elektry= 
cznych kolejach dojazdowych w Łodzi. 

Poseł Tylman oświadcza, że za- 
rząd elektrycznych kolejek dojazdo- 
wych łódzkich podwyższył tarytę o 
1000 proc. w stosunku do ceny przed- 
wojennej, a w ostatnim czasie zniósł 
bilety ulgowe. Ponieważ zaś setki ro- 
botników i młodzieży muszą korzystać 
z tych kolejek, przeto wnioskodawca 
przekłada rezolucję wzywającą rząd” 
do poczynienia kroków celem skłonie- 
nia zarządu tych kolejek do obniżenia 
taryfy dla robotników i młodzieży. 
Rezolucję odpowiednią uchwalono. 


Reorganizacja finansowości miejskiej, 


Nowy wydział magistratu. — Budżet 
m. Łodzi w roku bleż. przekroczy mil- 


jard marek. 


Magistrat postanowił zorganizować 
wydział finansowo-rachunkowy na na- 
stępujących zasadach: 1) skoncentra- 
wać pod jednolitym kierownictwem, w 
jednym wydziale administrację skar- 
bowości miejskiej rozrzuconą dotych- 
czas w kilku luźno ze sobą połączo- 
nych oddziałach; 2) kierownictwo tego 
wydziału uniezależnić od zmian por- 
sonalnych, wywoływanych już to re- 
zygnacjami, już to z powodu upływu 
kadencji ławników kierujących wy* 
działem. 

Według zamierzeń skarbowych za- 
rządu m. Łodzi na przyszły rok bu- 
dżetowy przewidywane wpływy i wy- 
datki przekraczają sumę jednego mil- 
jarda. Gospodarka skarbowa miejska 
staje przed coraz trudniejszym gada- 
niem znalezienia źródeł dochowów i 
sposobu pokrycia wzrastających Z 
każdym dniem wskutek dewaluacji 
pieniądza i wzmagającej się drożyzny 
wydatków, oraz uzgodnienia zamierzeń 
i wydatków pojedyńczych wydziałów 
z osiągniętymi względnie spodziewa- 
nymi dochodami miasta. 


Spełnienie w granicach możności 
tych zadań powierzył zarząd miasta 
mającemu zreorganizować się wydzia- 
łowi finansowo-rachunkowemu, do kló- 
rego kompetencji w myśl regulaminu 
należy: układanie budżołu, sporza- 
dzanie rocznego zamknięcia rachuu- 
kowego, kontrola rachunkowości wszy- 
stkich - wydziałów, nie wyłączając 
wydziałów handlowych, stawianie 
wniosków w sprawie zmian względnia 
uprószczenia rachunkowości kontala 
wydatków pojedyńczych wydzialów, 
ewidencja majątku miejskiego, tak 
czynnego, jak i biernego, kontrola ce- 
lowości jego użytkowania, kontrola 
nad główną kasą miejską i kasą pò- 
datkową, wreszcie współudział x nd- 
działem podatkowym przy opracowy- 
waniu projektow nowych, względnie 
zmian dotychczasowych oplat i padat- 
ków miejskich. 


— 
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Rozprawy budżetowe 


GO miljonowy deficyt w r. 


w Radzie miejskiej 


1920. — Deklaracje strona 


mictw politycznych. — Kacjonaliści żydowscy zawie» 
szają moc swych mandatów. — PPS, i KPR. popie- 
rają nowy budżet. 


Na wczorajszem posiedzeniu, 
przystąpiono do obrad nad hud- 
żetem m. Łodzi. Wygłoszona zo- 
stały  półgodzigne programowe 
przemówienia przedstawicieli u- 
grupowań radzieckich. W imieniu 
maristratn oświetlał gospodarkę 
miejską prezydent Rżewski, pod- 
kreślając iniensywną gospodarkę 
miejską w programie kultaralno- 
«światowym i wskazując na trud- 
ności, jakie robotniczy zarząd 
miejski napotyka przy tworzeniu 
budżetu pod względem podatko- 
wym. ponieważ przemysł, nie re- 
prezentowany w radzie miejskiej, 
uchyla się ol ciężarów na rzecz 
miasta. 60 miljonowy deficyt sta- 
nowią przeważnie wydatki zwrot- 
ne, ogromne tylko pozornie wsku- 
tek niesłych:nego spadku waluty. 
Radny Holenderski w imieniu frak- 
cji „Poalej-Sjonu* zełasza szereg 
wniosków, domagających sio gwa- 
rancji dla żydowskiej mniejszości 
narodowej, nadania praw w magi- 
stracie językowi żydowskiemu i 


przyjęcia urzędników, władających 
językiem żydowskim, wreszcie 
krytykuja budżet, 

Radny Sadoczyński, w imieniu 
N. P. R. oświadcza, iż jego ugru- 
powanie będzie ełosować za bud- 
żetem. — Radny Lichtenstein w 
imieniu „Bundu“ zgłasza abstv- 
nencję co do obrał budżetowych 
jego trakcji. 

Radny Jahrblum w imieniu 
frakcji żydowskich macjonalistów 
oświadcza, iż radni żydzi zawie- 
szają swe mandaty, ponieważ 
mniejszość narodową żydowska 
nie korzysta z praw jej należnych 
w samorządzie miejskim, cierpi 
ograniczenia językowe oraz re- 
prezentacyjne. 

Radny Rapalski wyjaśnia sta 
nowisko P.P. S. zaznaczając, iż 
będzie ona kontynuować swe wy- 
siłki, dążąc do utworzenia samo 
rządu i rządu prawdziwie demo- 
kratycznego. PPS. będzie głoso- 
wać całkowicie za budżetem. 

Dalszy ciag obrad dziś, 


0 rejestr bezwyznaniowców. 


Dnia 11 latego r. b. rozpatry- 
wana będzie w sądzie okręgowym 
(wydz. cyw. sekcja I-sza, skarga 
jednego z miejscowych obywateli 
p.B. przeciwko urzędowi stanu 
cywilnego, który w myśl wyjaś- 
nień ministerjalnych orzekających, 
Że przepisy prawne, obowiązujące 
na terytorjum b. zaboru rosyjskie- 
go, nie znają pojęcia bezwyzna- 
niowości, odmówił wciągnięcia do 
rejestru aktu urodzenia dziecka z 
malżeństwa cywilnego. 

Petent wychodzi z założenia, 
żę zgodnie z $ 84 kod, cyw., oraz 
w myśl ogólnych zasad prawa cy- 
wilnego, bczwyznaniowcy zacho- 
wują swój stan cywilny i na po- 
zostałym obszarze Polski, wobec 
czego powinni.być traktowani w 
sposób analogiczny do dyssyden- 
tów. staroobrządowców i t. p. i na 
tej zasadzie omaga sią nakaza- 
nia burzędowi stanu  cywilpego 
wniesienia +o do rejestru dla 
bezwyznaniewceńw. 

Zaznączić należy, iż Polska 
jest obecnie jedynym w Europie 
krajem, bktóry prawnie nie zna 
pojęcia bezwyznaniowości. Właś- 
ciwie dotyczy to tylko b. kongre- 
sówki, gdyż zarówno Poznańskie, 
jak i Galicja, rządzące się dotych- 
czas prawem niemieckiem, wzgl. 
austryjackiem, wyszły już z tego 
stanu, mocno trącącego średnio- 
wieczem, gty przyznawanie się 
do określonego oficjalnie wyzna- 
nia było «bowiązkiem obywateli 
państwa. Na Zachodzie dawno 
już zarzusouo przymusowe wtła- 
czanie etyczuych i metafizycznych 
poglądów 1 uczuć człowieka w 
ramki wyz'aniowych regestrów. 

Celem wzmiankowanero proce- 
su jest 
aż do najwyższej instancji sądo- 
wej, by oua wlasciwa interpretacją 
w duchu uowoczesnym zapełniła 
lukę w prawie, które może wy- 
starczałn w Polsce w r. 1825, nie 
wystarcza zaś w 1921, 

Jak słyszeliśmy, komisja ko 
dyfikacyjna prawa cywilnego, o- 
pracowała jnż projekt nowej pier- 
wszej ksiegi kodeksu cywilnego, 
uwzględniający pojęcie bezwyzna- 
niowości. ) i 
(O7 SIEGE WOZAZZA KRC ZKZ RO BOEAC A 
TEATR MIEJSKI (Dzielna 18) 


pod dyr, A, Zelwerowicza. 


Broda, SOl po cenach zniżonych 
„Powówź', komedja w'3 aktach H. 
Barrera, 


Tmn  — A 


= 
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Co znaczy to piękne slowo „Wudsh”? 

Ma to być fonetycznie dla anglików 
napisana nazwa miasta Łodzi—i londyń- 

ski „Geographical Journal” chce aby tę 
" fonetyczną pisownia wprowadzić do map 
angielskich! Kto nie wierzy niech czy- 
ta, ca donosi „Daily Mail”. Dziennik ten 
pisze pod tyt. „Wudsh”: 

„Publiczność, która przypomina so- 
bie, z jakiemi trudnościami podczas woj- 
ny walczyła przy wymawianiu takich ob- 
cych nazw, jak Przemyśl, przyjmie z 
przyjemnością do wiadomości doniesie- 
nie „Geographica| Journal”, że właśnie 
ustalono urzędowo system angielskiej 
fonetycznej pisowni nazw miejscowości 


|izoprowadzenie sprawy | 


w 52 obcych językach. Jeśli ten system 
będzie odtąd zastosowany we wszyst- 
kich angielskich mapach obcych krajów, 
zmniejszy się liczba łamigłówek. Nprz. 
Manchester wschodniej Europy, ozna- 
czony na angielskich mapach obecnie 
jako Lodz, Se żak w dalszym 
ciągu jako Wudsh, zresztą wygląda 
dość osobliwie”. 

„Wudsh” zamiast „Lodz! Być mo- 
że, że dla ucha angielskiego słowo „Łódź” 
brzmi podobnie do „Wudsh” — i że ję- 
zyk angielski nie mogąc wymówić ani 
„ł”, ani „dź” — wprowadza na miejsce 
tych dźwięków „wu”, „dsh”. Ale przy 
takim systemie fonetycznym dopiero ma- 
py angielskie roić się będą od lami- 
główek! 


Pracownicy tramwajów podmiejskich 
przeciw dyr. Gerliczowi, 


Otrzymaliśmy pismo następujące: 

Zarząd kola pracowników tódz. ko- 
lejek dojazdowych w odpowiedzi na o- 
głoszenie zarządu i komisji rewizyjnej 
t-wa lódzkich elektrycznych kolei do- 
jazdowych w N: 22 „Rozwoju” z dnia 
25 stycznia r, b. stwierdza niniejszem, 
co następuje: 

1) Ze twierdzenie, jakoby zarzuty, 
czynione dyrektorowi p. W. Gerliczowi 
były zupełnie bezpodstawne, niespra- 
wiedliwe i niesłuszne jest gołosłowne, 
gdyż zarząd i komisja rewizyjna żadne- 
go dochodzenia nie przeprowadzili i nie 
obalili ani jednego z dziewięciu kon- 
kretnych zarzutów, postawionych p, Ger- 
liczowi przez pracowników Ł, E. K. D. 

2) Nieprawdą jest, jakoby pracow- 
nicy chcieli się mieszać do administra- 
cji przedsiębiorstwa. Zarząd kola in- 
terwenjował jedynie w tych wypadkach, 
które bezpośrednio dotyczyły pracow- 
ników. 

5) Zarząd koła miał na to prawo i 
obowiązek na zasadzie ustawy związku 
zaw. prac. kol. Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, i umowy, podpisanej przez dyrek- 
tora W. Gerlicza w dniu 51 lipca 1919 
roku, która to umowa zawartą została 
w obecności przedstawicieli minister- 
stwa kolei i spraw wewnętrznych oraz 
inspektora pracy III okręgu w Łodzi, 
Zadnych praw należnych władzom t-wa 
ani nie uzutrpował, ani nie usilował uzur- 
pować sobie. 

4) Zarzuty stawiane ektorowi 
t-wa p. W. Gerliczowi zarząd koła prac. 
Ł, K. D. podirzymuje w całej pełni i 
uważa, że próżne Są wysiłki zarządu 
i komisji rewizyjnej zaprzeczenia im, 
gdyż mogą być w każdej chwili przed 
jakimkolwiek bądź sądem stwierdzone 
księgami t-wa oraz zeznaniami świad- 
ków. Jeżeli władze t-wa bez przepro- 
wadzenia dochodzenia ryczałtowo im 
zaprzeczają, to dowodzi to tylko, że 
poblażliwie patrzą przez palce na spraw- 
ki p, Gerlicza, dlatego, że w ciągu 25- 
letniej swej działalności zapewniał rze- 
czywiście pp. akcjonarjuszom sute dy- 
widenty, dzięki monopolowemu stano- 
wisku przedsiębiorstwa i bezwzględne- 
mu wyzyskowi pracowników. 

5) ar koła prac. Ł, K. D. stwief- 
dza, że p. K. Richter zwolniony został 

onieważ w charakterze sekretarza ko- 
a sumiennie spełniał obowiązki, włożo- 
ne nań wolą ogromnej większości pra- 
cowników Ł. E, K, D; twierdzenie, ja- 
koby zwolnionym został, jako pracow- 
nik nieodpowiedni i szkodliwy dla t-wa, 
jest błahym wykrętem, który nie może 
być poparty żadnym dowodem. W per- 
traktaciach z zarządem koła dyrektor 
p. W. Gerlicz nie był w stanie przyto- 
czyć żadnych powodów służbowych. 

Zarzuty, czynione przez p. Gerlicza 
są częścią natury politycznej, częścią 
zwyczajnym oszczerstwem, i der: 
tylko, że p. dyrektor nie cofa się prze 
żadnym środkiem, gdy mu chodzi o o- 
siągnięcie swoich celów. 

Bezpośrednim powodem wydalenia 
p. Richtera, podanym przez samego dy- 
rektora, była wzmianka w liście zarzą- 
du koła w sprawie wypłacenia pracow- 
nikom 15-ej pensji, że two zarobiło na 


Srnóa "8 stycznia 1021 r. 


sprzede" s kolejowych 6 milionów 
marek oraz żądanie uresutowanią plac 


* | urzędników biura, wedlnd orm, wypra- 


cowanych przez sekcję fachową biura- 
listów. 

Otóż, zarząd koła stwierdza, że wia- 
domość o 6 miljonach nie wyszła ani od 
p. Richtera, ani od żadnego z urzędni- 
ków biurowych. Dowiedzieli się pra- 
cownicy o tem od jednego z dostaw- 
ców t-wa, który w rozmowie prywatnej 
na uwage, że t-wo, według słów dyrek- 
tora, nie posiada pieniedzy, 
dział, że tak nie jest, gdyż t-wo zaro- 


biło na sprzedaży szyn 6 miljonów ma- | %%$ 


rek, Jasnem więc jest z powyższego, 
że p. Richter został zwolniony bezpo- 
średnio za listy, wystosowane do dyrek- 
cji Ł. E, K. D. z polecenia zarządu ko- 
ła i w charakterze sekretarza tegoż 
koła, 

Zadne wykrętne twierdzenia prze- 
ciwne nie przekonają nikogo. 

6) Zarząd koła prac. Ł. K. D. zca- 
lą stanowczością odpiera twierdzenie, 
jakoby wina bezrobocia spadała na nie- 
g0. Zarząd koła nie miał żadnego za- 
miaru wywołać bezrobocia, bo spodzie- 
wał się, że nader skromne żądania ma- 
terjalne pracowników uda się załatwić 
w polubownym porozumieniu z dyrek- 
cją. Tylko nieoczekiwany i nagły atak 
dyrekcji na POR organizacji pracow- 
ników zmusił tychże do zaprotestowa- 
nia za pomocą bezrobocia przeciwko 
pośwałceniu ich praw obywatelskich. 

Zarząd koła prac. Ł. K, D. odpiera 
też kategorycznie insynaucję, jakoby 
wywierał terror na pracowników biuro- 
W Przeciwnie, terror dyrektora p. 

. Gerlicza doprowadził pracowników 
do tego stanu moralnego, iż pracowni- 
cy ci pod wpływem tchórzostwa już w 


|roku 1919, gdy nie chodziło wcale o o- 


sobę sekretarza koła, byli lamistrejka- 
mi i w uznaniu swej winy tytułem kary 
zapłacili do kasy koła po 25 mrk. od 
josoby, Nieścisłem zresztą jest twier- 
dzenie, jakoby wszyscy pracownicy biu- 
rowi zachowywali się w taki sposób, 
gdyż część bierze udział w bezrobociu. 

8) Zarząd koła prac. Ł. K. D. u- 
waża, że sposób załatwienia p b) 
stosowany dotychczas przez władze 
twa, a mianowicie: straszenie pra- 
cowników zerwaniem umowy i przy- 
jęciem nowych pracowników, nie do- 
prowadzi do celu. Jeżeli władze t-wa 
rzeczywiście mają na oku nie tylko 
własny interes, źle zrozumiany, ale 
również dobro społeczne, to będą mu- 
siały zostosować metody, używane w 
całym świecie cywilizowanym. 


Zarząd kołą pracown. Ł. K. D. 


Wiadomości bieżące. 


Zakup zboża dla Łodzi. 


Magistrat postanowił zwrócić się do 
miejscowych instytucji finansowych o 
uzyskanie odpowiednich kredytów na 
zakup zboża pozakontytdensowego iar- 
tykułów żywnościowych dla Łodzi. Dla 
przeprowadzenia akcji powyższej upo- 
ważniony został wice-prezydent Klo- 
cman i wydział zaprowiantowania mia- 
sta, W sprawie powyższej magistrat o- 
trzymał kilka ofert. 


Młodzież dla Górnego Sląska. 


W piątek, dnia 21 stycznia r. b., 
w gimnazjum państwowem imien 1 
Kopernika odbyło się zebranie 
przedstawicieli szkół średnich, w 
celu podjęcia akcji plebiscytowej 
Na zebraniu przyjęto rezolucję urzą- 
dzenia w dniu 2 lutego b r. „Dnia 
młodzieży dla Górnego Sląska*, z 
następującym programem: nabożeń- 
stwa po świątyniach o godzinie 
10-ej rano wiec młodzieży w spra- 
wie Górnego Sląska. Po wiecu po 
chód ulicami Dzielną i Piotrkow- 
ską w stronę Górnego Rynku; ca- 
ły dzień młodzież szkół średnich 
kwestować będzie na ulicach i w lo- 
kalach publicznych. 

Komitet wzywa młodzież płci 
obojga; by jaknajspieszniej zgła- 
szała się do współpracy, Główna 
siedziba komitetu plebiscytowego 
młodzieży dla Górnego Sląska mie- 
ści się przy ulicy Konstantynow- 
skiej 51 (II piętro, front). Inspek- 
torat żeński Z, Hə P.—Tam należy 
się zwracać z wszelziemi kwestja- 
mi i zapytaniami codziennie pomię: 
dzy 5 a 6 po poł. 

Spodziewamy się, że szlachetny 
i patrjotyczny odruch młodzieży, 
która zapałem swym i przykładem 
chce porwać obojętnych, spotka się 
z gorącym oddźwiękiem i popar- 
ciem całego społeczeństwa, 

Dotychczas za mało pracuje się 
w Łodzi dla plebiscytu, podczas, 
gdy niemcy skonsolidowali wszyst- 
kie swoje siły 

Niechaj akcja rmaszej młodzieży 
zadokumentuje przed światem ca- 
łym niezłomną wolę naszego naro- 
du i niech echem odbije się w du- 
szach braci górnoślązaków. 


Pieniądze z Ameryki. 
Ostatniemi czasy stwierdzono zmniej- 
szenie się napływu pieniędzy przysyła» 


odpowie- | 9% 4 


Dn. 23 stycznia b r, 


nych z Ameryki przez emigrantów dla 


ich krewnych w Polsce. Krewni, któ- 
rzy otrzymywali stale miesięcznie po 5, 
10, 15 lub 20 dolarów, teraz wcale nie 
otrzymują tych pieniędzy. Ci zaś, co 
otrzymywali po 25 do 50 dolarów, otrzy- 
mują teraz połowę. Zmniejszenie prze- 
sylek pieniężnych przypisują kryzysowi 
ekonomicznemti w Ameryce. 


Nieład w naszych urzędach 
pocztowych. 


Jak „sprawnie* funkcjonują 
nasze urzędy pocztowe, niech po- 
służy przyklad następający. List 
wysłany z Detroit (Ameryka), a- 
lresowany do Warszawy, przyjęty 
został w tamtejszym urzedzie po- 
cztowym dnia 8 listopada 1920 r. 
Dnia 26 listopada nadszelł do 
Krakowa (!) i tam został ostem- 
plowany, zaś w Warszawie został 
adresatowi doręczony w dniu 17 
stycznia r. b., to znączy z za oce- 
anu do Krakowa szedł 18 dni, a 
z Krakowa do Warszawy dni 51 (1) 
Kiedyż nareszcie nasze urzędy 
pocztowe obsługiwać zaczną nale 
życie obywateli państwa? 


Skutki wichury. 
Onegdaj skutkiem wichury po- 
wypadały w kościele św. gtani- 
sława Kostki wszystkie szyby z 
okien. 


Ostrzeżenie. 


Z powodu coraz częściej kon- 
statowanych wypadków domokrąż- 
nego handla mięsem nie- 
ostemplowanem i pochodzącem z 
potajemnego uboju,  komisarjat 
rządu ną m.Łódź przypomina i os- 
trzegu mieszkańców miasta Łodzi 
przed spożywaniem takiego mięsa, 
aby, ze względu na pannjące cho- 
reby, nie powtórzyły się wypadki, 
jakie miały miejsce w roku 1918 
w m, Łodzi, lub Żychlinie w roku 
1910; każdy kawałek mięsa winien 
być oddany oglądzinom weteryna- 
ryjno-sanitarnym, a wszelkie dą- 
żenia do pogwałcenia przepisów 
będą surowo karane. 


Teatr Polski. 


Dziś we środę dnia 26 b, m, zamiast 
zapowiedzianej „Szopki Polskiej” Teatr 
daje na liczne żądanie zrzeszeń inteli- 
genckich znakomitą komedję H. Berge- 
ra p. t. „Powódź? ostatni raz po zniżo- 
nych cenach. 

Jutro premjera. „Związek atletów 
ducha” przedstawi fatalny stan naszej 
inteligencji współczesnej, która cpano- 
wana całkowicie przez rycerzy „Związ- 
ku” wynosi się do Patagonji, bo dla niej 
w odnowionej Europie powojennej — 
miejsca niema. Sztuka ta otrzymała 
staranną wystawę i pomysłowa reżyserję 
dyr. Zelwerowicza. 


T. M. M. 


Dzisiaj w Tow. Mił, Mozyki 
wieczór pieśni w wykonanin p. 
Janiny Niekraszowej (Ady Nekar) 
z dyr. Ryderem przy fortepianie, 


Bal oficerski. 


W czwartek, dn. 27 stycznia, w sali 
koncertowej grono oficerów bataljonu 
zapasowego 5 pułku wojsk kolejowych, 
opuszczając nasze miasto, urządza wie- 
czór pożegnalny. Początek 0 godz. 8 
wiecz., koniec o godz. 5-ej, Przygry- 
wać będą dwie własne orkiestry B. Z. 


Za poimocą woreczka. 


Onegdaj przy ul. Aleksandrow- 
skiej 17 dwaj nieznani mężczyźni 


pa PITRON 
ń ŁY SĄ e 
i WIRD A 


po przewiezieniu z Kowla, 
zostały na miejscowym cmentarzu w Piotrkowie zwłoki 


)-ra Gustawa Bliichera 


Kpi.-lekarza, Ordyratora szpitala wojskowego 
w Kowlu, zmarłego tamże d. 24 grudnia 1919 r. 


O czem zawiadamiają kolegów i przyjaciół zmarłego pozostali 
siostra, szwagier i siostrzenica. 


pochowane 


Pe 


20 


— Przy ul. Radwańskiej 55 na 4 
piętrze z niewiadomej przyczyny wy- 
buchł pożar, który ugasiła straż 0- 
gniowa [i II oddziału, Przyczyną po- 
żaru niewyjaśniona. 


Poparzenie. 


Onegdaj Klara Szule, zam. przy 
ul, Franciszkańskiej 24 wskutek nie- 
ostrożnego abehodzenia się z naftą 
uległa ciężkim poparzeniom ciała, Za- 
wezwany lekarz Pogotowia Ratunko= 
wego po nałożeniu jej pierwszej pomocy 
przewiózł ją do szpitala. 


Co kradną? 


Z mieszkania Gołębiowskiej Wa- 
lerji, zam. przy ul. Drewnowskiej 60 
skradziona różnych rzeczy na sumę 
100,000 mk. 


— Z pralni mieszezącej slę przy 
ul. Pomorskiej 22 skradziouo bieliznę 
należącą do Wawrzyńca Duzeryinow= 
skiego, zam. przy ul. Brzezińskiej 5, 
wartości 58,000 mk. 


— Z mieszkania Salomona Kaliń: 
skiego, zam. przy ul. Gdańskiej 31, 
nieznani sprawcy dostawszy Się za 
pomocą podrobionego klucza skradli 
różnej garderoby i bielizny na sumę 
30,000 mk. 


— Z mieszkania Pietrzaka Stani- 
sława, zam. przy ul. Rokicińskiej 32 
skradziono bielizny ną sumę 28,000 m. 
Zatrzymano 3 mężczyzn I 2 kobiety 
podejrzane a udział w tej kradzieży, 


Z muzyki. 


XVII koncert Ł. O. S. pod dyrek. 
Br. Szulca. 


Program -poniedziałkowego koncer* 
tu z powodu nieprzybycia w ostatniej 
chwili zapowiedzianedo'solisty, p, Beato, 
uległ zmianie i zawierał wyłącznie utwo= 
ry orkiestrowe, a nowością w progra- 
mie byl poemat symfoniczny „Protesilas 
i Laodamia” Joachima Mendelsohna. — 
Twórczość tego typt kompozycji jest 
równoległą z prądami, objawiającymi się 
w innych gałęziach sztuki, a zwłasz- 
cza w malarstwie; do wykonanego poe- 
matu, osnutego na tle tradedji Wyspiań- 
skiego, możnaby doskonale zastosować 
opis jakiegoś modernistycznego obrązu 
z salonu „independants”: chaos, z któ- 
rego wyłania się kilka ostrych kontu- 
rów linji (rytmów) oraz jaskrawo shar- 
monizowanych barwnych plam (efektów 
kolorystycznej instrumentacji) i niepo- 
zbawionych piękna „krótko oddecho- 
wych” szczątków melodji. 

Wykładnikiem kierunku modernisty” 
cznego w Space po-lisztówskiej jest 
utwór Rysz. Straussa „Śmierć i Wyzwo= 
lenie”. Jak Wagner był powołany do 
objawienia światu wielkiej idei jedności 
slowa i muzyki — tak Straussowi przy= 
padło w udziale zdogniatyzowanie refor- 
my kontrapunktu, zapoczątkowanej przez 
Chopina. Strauss w swoim poemacie 
maluje walkę, którą stacza człowiek 
niemocą złożony i ówiany skrzydłami 
śmierci; po długiej i zaciętej walce nas 
stępuje tryumfalne wybawienie. Po uprze- 
dniem wtajemniczeniu się w ducha tre- 
ści, łatwo śledzić powstałe w wyobraźni 
autora obrazy, przyznając, że jeśli nie 
zdołał uzewnętrznić środkami muzycz- 
nymi ani małej izdebki, ani martwego 
blasku kaganka (zbyt trudne zaiste za- 
danie), to upłastycznił ze złudzeniem 
prawdy całą scenę konania, widmo i ni- 
szczącą siłę śmierci odtworzył barwa- 
mi pomyremi, senne widziadła przybrał 
w powaby płynnej melodyjności, końco= 
wą część (rodzaj apoteozy) opromienił 
blaskiem szczerego natchnienia, Głębia 
uczitcia wznosi się tu na wyżyny, na 
których tylko orły ducha przebywać mo- 
dą. Samo opanowanie zewnętrznego mes 
chanizmu przedstawia ogromne trudno 
ści, a dlatego sam fakt wykonania tego 
dziela zasluguje na podkreślenie. W dru- 
giej części wieczoru usłyszeliśmy Il-dą 
Symfonję Beethovena, której muzyka 
jest jeszcze sztuką safonowej wytwór- 
czości, pizejętej od Mozarta i obala 
błędne mniemanie, jakoby Beethoven 
zerwał z przeszłością, na której gru- 
zach wzniósł nowy gmach twórczy. Wi 
dzimy jeno w rozwoju jego twórczości 


za pomocą podrzucenia woreczka|Pnącą się w górę linję, która opano- 


% pieniędzmi oszukali Samuela 
Bączkowskicgo, zam. w Bełcha= 
towie na sumę 2.200 mk. 


Wypadki. 


Pożar. 


Onegdaj wieczorem na strychu 
przy ul. Zawadzkiej 19 z niewiadomej 
przyczyny wybuchł poźar. 
sce wypadku wezwano 1 oddział straży 
ogniowej, który ogień ugasit 


Na miej- 


wawszy zmysłową formę, wzbiła się ją- 
ko poetycka myśl, zaklęta w wizjoner- 
skie swiaty tej jego muzyki w następ- 
nych symfonjach. Wykonanie symfonii 
stało na wysokości zadania. 


F. Hal. 


Lekarz Dentysta 
Lewita-Fuchs 


Po>vtro>cCiłŁa. 


ul. Piotrkowska 50 
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a ah M e -—— a o a aaa m —— 


chloroformowe! maski, która założył so- 
bie sam na twarzy. Aby zabezpieczyć 
się przeciwko temu, iżby ciało jego w 
walce ze śmiercią nie zstnęło się przy- 
padkiem z łóżka, ptzywiazat się Me- 
reżkowski od nóg aż po piersi trzema 
szerokimi,mocnymi rzemieniami do łóżka. 
Prawe ramię przymocował rzemy- 
kiem do żelaznej poręczy łóżka, lewą 
rekę zaś miał wolną do przeprowadze- 
nia aż do końca obmyślonej poprzednio 
systematycznie niesamowitej procedury, 
a mianowicie do odkręcenia: wentylu, 
przepuszczającego truciznę, à 
Mereżkowski nietylko z iście pro- 
fesorską systematycznością i źródłowo- 
ścią zapewnił sobie wszystko, co miała 
dopomódz do udanią się samobójstwa, 
lecz nie zapomniał także i o tem, aby 
wszystkich mieszkańców domu zabez- 
pieczyć przed działaniem ulatniającego 
się, niebezpiecznego gazu. W tym ce- 
lu pozatykał niesłychanie starannie wa- 
tą wszystkie okna i drzwi swego pokoju. 


R. 


członkiem botanicznego kolegium ta 
uniwersytecie. Naukowa działalność w 
Genewie przynosiła mu jednak bardzo 
hate dochody, wobec tego zaś, że wszel- 
kie środki pieniężne, przywiezione z 
Rosji, wyczerpały mu się w czasie dwu- 
letniego pobytu w Szwajcarji, sędziwy 
uczony stanął w obliczu skrajnej nędzy. 

Postanowił zatem dobrowolnie po- 
rzucić to życie, dlatego, że ambicja nie 
pozwalała mu uciec się na obczyźnie da 
prywatnej czy też publicznej dobroczyn- 
ności, 

Mereżkowski wypracował plan wła- 
nej śmierci w następujący naukowy a 
rafinowany sposób: Oto w sym mansar- 
dowym pokoju, który wynajmował na 
czwartem piętrze w pensjonacie przy 
Rue de Lausanne, umocował on żelazne 
naczynie ponad głową swego łóżka, 
przygotowawszy poprzednio wynalezio- 
ną przez siebie mieszaninę z chlorofor- 
mu i rozmaitysh kwasów. Od naczynia 
tego poprowadził gumową rurkę do 


Sensacyjne samobójstwo 
rosyjskiego uczonego. 


Do historji sensacyjnych samobójstw 
rzybyła nowa, ciekawa karta. Oto w 
enewie odebra 1 sobie życie nczony 

rosyjski, znany chemik i botanik, Kon- 
stanty/Mereżkowski i to wśród tak wyjąt- 
kowych okoliczności, że zasludują one 
na szczedółowy opis. 

Konstanty Mereżkowski, brat sław- 
nego pisarza, Dymitra Mereżkowskiego, 
był dawniej profesorem fizjologii roślin 
na uniwersytecie petersburskim i ucho- 
dził w swoim fachu za europejską po- 
wagę. Przewrót rosyjskiej rewolucji 
wygnał 68-letniedo uczonego poza gra- 
nice Rosji i zawiódł go, jak wielu zna- 
nych przedstawicieli rosyjskiej inteligen- 
cji, — do Genewy, gdzie Mereżkowski 
wszedł w ścisły kontakt z kołami uni- 
wersyteckiemi, a nawet był ostatnio 
TE ATR (W gmachu. teatru „Scala“ 

ulica Cegielniana NM 18) 
— „BAGATELA 


TEATR 
„Colloseum“ 


sie 


zat 


dzić 


bój 
nem 


jącą 


Dziś Premjera! 


Część koncertowa z ndział. 
całego zespołu i nowozaan- 
— — gażowanych sił. —— 


Ukraińskich 


pod. dyr. M. Tarłowskiegqo 


ami oo m AA M A 
Kasa czynna od 12—2 i od godz.4 
— po południu. Początek o godzinie 


8.80 wiecz=="m==m=m===n 
s 
Dziś 


resisior i 


pierwszy występ 
znanego zespołu 


artystów pod kier. prof. 
Jerzego Gajewskiego — 


Dopiero po dokonaniu tedo położył 


rękę, założył sobie na 
mowan 
zawierającem gaz, poczem lewą ręką 
odkręcił kurek, który 


cizne. 

Samobójstwo, przygotowane z tak 
naukową precyzją, musiało się natural- 
nie udać... 
śmierci uczonego obudziła się czujność 
w hotełn, kiedy portjer zauważył na ko- 
rytarzu w szparce drzwi pokoju samo- 


cia,—a list pożegnalny kończył następu= 
już nici jestem za stary, aby pracować, 


a za biedny, aby żyć”. 
Smutne to wyznanie starca i tragi- 


fierasieński 


jako Apollon Chamilesko, 


Dziś, 


— 


czna jego śmierć WRO w całej Ge: 
newie duże wrażenie, 'y U 


Mereżkowski na łóżko, które mu 


miało być narzędziem śmiercl, przywią- 


się do łóżka, p ocował prawą 
rz chlorofor= 


maskę, połączoną z naczyniem, 


Odpowiedzi Redakcji. 


Pp. robotnikom nej, śe Poznańskie: 
go. List Panów może być umieszczo- 
ny jedynie po uprzednim zaopatrzeniu 
do w podpisy. Anonimów nie umiesz- 
czamy. Pozatem winni Panowie podać 
konkretne fakty, zaś gołosłownie niko- 
go oskarżać nie można. 


miał doprowa- 
mit do ust i nosa śmiertelną tru- 


Dopiero w kilka godzin po 


zatknięty list W piśmie tem do- 


nosił Mereżkowski o swem nieodwołał- 


postanowieniu odebrania sobie ży- 


Dr. Szumacher 


Choroby skórne I weneryczne. 
wznowił przyjęcia 
Godz. Rhei od 8-7, Sa, lfet od Ilie) 


BemecLYy Izta i. 


Morderca sketch 


nap. E. Bodo i J, Karwicz. 


lakoniczną uwagą: „Nie posiadam 


|= Jota w Zz) 
W niedziele i święta po 
—dwa przedstawienia — 


Pocz. © g. 4 pp. 18.30 w. 
deklamator. AA 


„Cyganka Aza“ 


przy współudz, wybitnej artystki-primad. ekg gg cene ay A. o godz. 
n aleriny. Lubowej-Lewickiej, art, kijowsk. teatru: U. Sadkowskie . c 815 w. 
Zachodnia NE 53, — — kiego, P, Połtawczenki, Sajki, Choromicko, Awramenki i innych. = = 8.15 Dram, oper etka w 5 aktach. 


Sala Koncertowa Dziś w środę, dn. 26 stycznia r. b. o godz. 8.15 wiecz. odbędzie się Sala Koncertowa 


Wielki Koncert Piesni Ludowych 


udziałem BR. KIPNISA, Z. ZELIGFELDOWNY — przy fortepianie prof. I. KOROBKOW. 
Program nowy bogato urozmaicony. — Bilety do nabycia w kasie Sali Koncertowej od 10—1 i od 8—7 w. 


Sala Koncertowa 
W sobotę dnia 29 go stycznia $$ 


BAL MASKOWYĘ 


4. 0 > ima, 


Dyrekcja koncertow Alfreda Strauchza, 


SALA KONCERTOWA. 


Łódzka Orkiestra Symfoniczna 
Niedziela, dn. 30 stycznia 1921 r, o godz. 8.15 po pot. 
I8-ty Koncert Popołudniowy 


SEM czaniawskiezo 1 w firmie „Feiman* 
Dyrygent: BRONISŁAW SZULC. (róg Dzielnej i Piotrkowskiej). 
W programie; BERLIOZ: Symtonja „Fantastyczna* SAINT-SAEOS: 


Koncert wiolonczelowy. 


Poniedziałek, dn. 31 stycznia o godz. 8 wiecz. 


I8-ty Wielki Koncert Abonamentowy 
SOLISTA: 


Mieszkanie w Warszawie 


w nowoczesnym domu z 4-ch pokot z wszelkiemi 


a kę L MB wygodami, na I-em piętrze zamienię na odpowiednie 
ćlómaque A RIN Q mieszkanie w Łodzi. 
Pianista-wirtuoz. Oferty uprasza się składać w admin. „Głosu* 


Dyrygent: BRONISŁAW SZULC, BEN sob „Zmiana mieszkania”, ba 


W programie: BRAHMS: Symfonja 4-ta. BRAHMS: Uwertura aka» 
demicka. BEETHOVEN: Koncert fortep. Es-dur. 


$ Bilety codziennie w kasie Sali Koncertowej od 10—1 i od 3 


4 ` 


115—2 


Nadszedł transport 
pp- 


D joseczek do szarpaczy 


różnych rezmiarów., 
H. Sauberman, Pańska Na I2, m. 7. 


W czwartek, dnia 27 stycznia r.b. jako w 4-tą rocznicę śmierci 


b. p. Jakóba Markowicza 


odbędzie się o g, 12 w poł. w synagodze Żyd. Tow. Pielęgn. Chorych 
„Bykur Cholim*, Plac Wolności M 10, nabożeństwo żałobne, na które 
zaprasza krewnych i przyjaciół 


Mężcz:zna lat 32, «= 


wysoki (1 m. 79 cm), brunet, samotny, mający 
interes handlowy poszukuje wspólniczki z odpo- 
wiednim kapitałem dla powiększenia interesu i 
późniejszej towarzyszki życia. Panny Inb bezdzie-, 


Rodzina. 


sie* pod „M, K.8*. Uwaga: wyznanie nie gra roti 


SALA 


wielkości 24486 łokci z motorem, nada- 
jąca się na fabrykę skrzyń w centrum mia- 
stą jest do wynajęcia. Wiadomość: 
Kolejna NM 7. © 1089—1 


Pierwsze Międzynarodowe i Krajowe Zowarzystwo 
„Osobiste Połączenie" 


sp. z gro odp. 
Centrala w ŁODZI, Potrkowska Nż 17. 
Oddział w WARSZAWIE, Nalewki Ne 28. Tel. M 2-79-79. 


Papier biał 


Wysyłamy specjalnych Kurjerów do WARSZAWY i z powrotem co- 
dziennie, wobec tego załatwiamy z nadzwyczajną szybkością wszel- 
kiego rodzajn zlecenia, 


Ekspedycja przesyłek pocztowych. Finansowanie zakupów i przesyłek. 


595—3 


RPOWANY agronom z 
praktyką we wzoro- 
wych majątkach na kre- 
sach przyjmie posadę za- 
rządzającego majątkiem. 


l A człowiek z wy- p'acącym deputatem od- 
kształceniem prawni-|! stąpię pokój, dwa, u= 
czem, obeznany z pracą|żywalność knchnt. Oferty 
biurową poszukuje posa-|sub „Deputat“ do adm. 
dy w przedsiębiorstwie|„Głosn*, 080—2 
przemysłowem lub ekspe- nolonista poszukuje po- Oferty sub „A.Z,“ 88-3 
K Pa Gog Su p sady w szkole. Oferty | ĄCE deja owy Sig tw 
bieliznę, futra, dywa-|* " * 91901 |5U0 „Polonista* do adm.|"i biuralistka poszuku- 
„Głosn*. 1097—1]je posady. Oferty sub 

odzieniec, skończyw-|nctmebna zdolna bufo- 


ny, maszyny do szycia, 
zł wid LAST M „H. B.“ do „Głosu“, —l1 
rajch, Benedy. 19, Bzy kursy buchalte- TAR A wrr 
w sklepie, 175—83 ryjne I. Mantinbanda z LA w tan za 5 3 pi weim dy 
krzesła, * oto Tostiumki maskowa ao|9dznaczeniem poszukuje Pzzcaoj 2 LE 4 bi 5 
esta, many, oraz kostne maskowe do osady. Oferty dla „21“ Piotrkowska Ne 47, „Bar|nych lub bez mebli. Ofer- 
całkowite sypialki i sto-|h wynajęcia u M. Kaller. Rona e 1092] Versalll*, 51—3|ty hotel „Savoy“ 411. 9-1 
lowe, Piotrkowska _108,|Oria 23 m. 88, lewa ofi- e a a ekaa aian do Ad aaa Do 
rzeżdziec —10] cyna, I wejście, 035—3 czającemu 25 mk. „A 
TE PNY pe syna, 1 wejście, _035—3 poz nd obu U m P oi qub gospodarstwa Lagabione (0XNMEALY: 
A Me e wyprzedam: łóż- pody człowiek ({izr,) po- dogodnie dobre pianino i mogę szyć, Ulica Wiz- erkowicz Majer zgubi 
. ka, szafy, stół, szukuje pokoju umeb- Oferty do „Gł e sub [1978 N 12 Ostrowska: B aszport niemiecki 
krzesła, otomanę, biurko|lowanego z elektrycz- Bac PS 19—1 a” Tod i 3 
etażerkę., Ul. Piotrkowska |nością. Cena nie krę- „25,000%, __ 081—2 zn | WYd. W DOCZI. 38— 
36 261, m, 4, front, 10-10|puje. Oferty do „Głosu“ panna z 7-io klasowem | kto Gi rp p gere ucholcowi Rudolfowi 
Q Meble z4 pokojów, 52b s% 1084". 084—1|f wyksztatceniem, pi-jy Pisika z Tolo kl wy-|U skradziono dowód oso- 
f Ni P koj W, aet enar Baat "= |BZĄCA biegle na maszynie. kształceniem ze znajo- bisty, d: w Łodzi. —3 
a M lnstra, łóżeczko pokój przy rodzinie po- sake ze" Sfer |mością angielskiego po- Ai dia 06 0 00. 
dziéoinno sprzedam. —|! szukuje młody izrae- a do Głosy= sub: Pilnas szukuje posady biuro- pejzer Hirsz zgubił kartę 
otrkowska 223—3, R sx wej. Zgłoszenia pod „Bie-|” węglową za Ne 108274. 


lita. Oferty sub „Zaraz“, 37—2 

983—6 079—1411. — —*lgła* do „Głosu“. 101—2 1099—1 
PRENUMERAT „ Miesięcznie M. 120.—, Kwartalnie Mk ae A OGŁOSZENIA: 

u z NK ROZA 


ppetelskiego, konwersa- 
cji udziela rutynowa- 
ny nauczyciel szybko, 
gruntownie,  N.-Cegiel- 
niana 12 m. 4,od 3—5 pp. 
62—5 


upuję meble garderobę, 


ń i Kupię różne meble, 
«Re dywany, gardero- 
bę, bieliznę, płacę najle- 
piej. Benedykta 28 m.13 
parter, Łaznyk. 12—30 
A! || ima sprzedaje: SZA” 

fy, łóżka, stoły, 


a Szenie dopłaca się Mk. 15— miest 
przez pocztę miesięcznie Mk. 135—, Kwartalnie 400.— 
Zagranicą Mk. 200.— miesięcznie. 


Redaktor i wydawca Wanda Sachsowa 


» 


SĄ muje Administracja „Głosu Polskiego*. 


SOLISTA: 
a 
Dez der SZ Danczowski ta „Niedoólę Dziecięcą*, 
33] Niewielka ilość pozostałych biletów do FR) 
(Wiolonczele) > nabycia w cukierniach: Gostomskiego, SES 


Zastać od 3—4 popoł. 


tne wdowy do lat 32, zechcą złożyć oferty w „Gło- [wsp inik z kapitałem mare 


jdobry do pakowania, lub druku w większej, 
ilości do sprzes nia. Wiadomość w Administr. í 
„Głosu Polskiego*, Piotrkowska Ne 106. 40-8' 


Biuro Ekspedycyjne poszukuje 


samodzielnego ekspedjenta 


Oferty sub. „AUTO“ przyj- 
1103—2 


do Działu Transportowego, 


Br. 1. Siberstrom 


Zielona 11 (rozZachodniej 
Chor, skórne i weneryczne. 


Usuwanie szpecących włosów, 


Przyjmuje: od 1—8 i 4—8 wiece. 
Niedziela od $—1, Panie 0d44—5 


Dr. Ludwik FALK 


Choroby skórne i wene- 
ryczne 


przyjm. ad 2—3 i 6—8 w. 
Nawrot Nè 7. 


Brylanty 


biżuterję, złoto, 
srebro, platynę 
i zegarki 


płaci ceny najwyższe 
LUBKA, 


Lwolniony ofiter 


kandydat medycyny poszukuje 
elegancko nmeblowanęgo „poko- 
ju, (ew. z utrzymaniem) przy 
inteligentnej rodzinie, Cona nie 
obowiązuje. Łaskawe zgłosze- 
nia dla „Medyka“ do Admistr, 
„Głosm Polrkiego* za okaza- 
niem kwita inseratowego. 83-2 


Letnisko 


blizko Łodzi poszuki- 

wane do kupna, Oferty 

do admin. „Głosu* sub. 
„Letnisko* 


KUPUJĘ 


brylanty, złoto, srebro 
perły oraz stare zęby, 
Płacę najlepiej | prozę, 
się przekonac, Konstan- 
tynowska 7, prawa ofic. 

I piętro, Z. Milich. 
50—20 


Sala Koncertowa 


5 lutego b. r. 


Zginęła | Naika OMKAGIWIE |Sintiewioza 20, mać 
kontrolka (legitymacja | Do grupy dopełniającej |————— 


wiedzę tkacką mogą być 
dopuszczeni inteligenci, 
pracujący zawodowo. 
Zgłoszenia piśmienne|27-io letni znający się na: 
składać do I lutego do| przędzy poszukuje sa 
Adm. „Głosu* pod „„Tkac:|cla, Oferty do Adm. „ ii 
two*. 29—38' Polskiegoo sub, „Z.“ 30=1 
przystąpię 


0 interesu, jako czynny 


IBOX KOMISÓWO - HARDLOWY 


żywnościowa) fabryki A. 
M. Mintza, ul. Przejazd 6 
za Ne 1241, która niniej» 
szym zostaje unieważ- 
niona, s 1110-1 


Chętnie 


Młodzieniec 


do dobrze prosperu- 


500,000, Oferty 
w adm. „Głosu 


Po 


roszę złożyć 
olskiego* sub 
1109—2 


daw. 


| 2 66 
„Union 
Benedykta A 2, (lewa strona), 


przyjmuje do komisowej -sprzedaży i kupu- 
je na własny rachunek wszelkie towaty, 
meble, fortepiany, pianina, kasy żelazne 
portjery, obrusy, przedmioty zbytku i t.p 


szukiwany 


nanuczyciei do ośmiolet- 
niego chłopca, który nie- 
dosłyszy. Oferty do „Gło- 
su“ sub „I. Z“, ; 
11— 


poszukuje 


się pokoju umeblowane- 


go przy rodzinie dla 2-ga Warunki najdogodniejsze. 13-3 
osób, Cena nie krępuje. Har+ź. Detal. 
Oferty do admin. „Głosu* 
sub „M, N.“ 18-1 
harnam |lzrael zgubił | psz> Jankiel zgubił Qopa Mojżesz zgubi 
niemiecki, paszport zagraniczny, 


paszport  niemlecki, 
wyd. w Łodzi, 094—3 


| ponad Adam zgubił pa- 
szport niemiecki, wyd. 
w Łodzi, 1107—3 


Epee! Gustawa zgubiła 
paszport W = 


wyd. w Łodzi, 5l 

pier Szyja Wolf zgub. 
paszport niemiecki, 

wyå. w Łodzi, 1153—3 


foge! Chenoch zgubił 
paszport polski, wyd. 
w Zduńskiej-Woli oraz 
kartę powołania z 1890 r. 
47—3 

F nberg - GłogowskaRe- 
beka zgubiła paszport 


niemiecki, wyd. w Łodzi 
za Me 170281115, 52—2 


pena Icek zgubił legi- 
A 


paszport 
wyd. w Łodzi,  002—3 


Mepdobaum Azriel Iz- 
rael zgubił paszport 
niemiecki, wyd. w Łodzi 
za M 10424, 4102—3 


M Fajga zgubiła tym- 
czasowy dowód 080- 
bisty, wyd. w Łodzi, 49-3 


i rec płodny czci 
bił dokumenty woj- 
skowe, wyd. ze sztabu 
generała  Bałachowicza, 

086—3 


pęszkiewe Anna zgu- 
biła paszport niemiecki, 
wyd. w Łodzi. Mickie- 
wicza 16. 082—3 


peines Luzer Wolf zgu- 
bił paszport polski, 
wyd. w Łodzi. 093—5 


wyd. w Łodzi. Przejazd 
N 40. 76—3 


poas Józef zgub. paSZ= 
port niemiecki, wyd. 
w Częstochowie, 92-3 


m m m 


—— e 


1 rnowiec Marja zgubiła 
dowód osobisty, wyd. 
w ziemi Kieleckiej. 12-1 


Jenbiona została kon- 
trolka żywnościowa z 
magistratu z firmy M. S. 
Muszkat i S-ki, Aleje 
Kościuszki 10. 087—1 


DRZE A 


Henoh Krymołowski 


zagubił w drodze do Koluszók 
portfel, w którym znajdowały 
się jego dowody osobiste, pasz 
niemiecki, metryka 
Korki jego Rözt Krymołowskiej 
oraz 20000 marek. Uprasza się 
yesoiwego znalazeę © laskawy 
zwrot wyżej wymienionyć 
przedmiotów i pieniędzy 10 He- 
nocha Krymołowskiego: Cogiel- 
niana 61. 877—3 


W" Dawid zgubił pasz- 
port niemiecki, wyd. 
w Łodzi, 085—3 


tymację na 13 osób. 


1. 1 Maja 37.  1100—1 


Zwyczajne: 10 Mk, za wiersz nonparelowy jednoszpajtowy, Drobne: 3 Mk. za wyraz, najmniej 30 M. 
Poszukiwanie pracy oraz zgubione dokumenty po 2 Mk. Nadesłane: przed tekstem 30 Mk., w tekście 
40 Mk., po tekście 20 Mk. za wiersz nonp. (str. 5 szp.). Nekrologi: LO | 
Zaręczynowe i zaślubinowe po Mk. 500 po tekście. Za termin. truc ogł. i ofiar adm. nieodpowiada, 


k. za wiersz nonp. (str. 5 szp) 
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